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2 Warszawy d. 13 Kwietnia. 

W Imieniu Nayiaśnieyszego 
ALEXANDRA I 
Cesarza Wszech Rossyy, Króla Polskiego 
Sc. Btc. Kc. 

Namiestnik Królewski w Radzie Stanu 

Chczc, aby w Królestwie Polskiem 
wszelkich kruszcow kopalnie, fabryki, 
huty i kużnice coraz więcey się rozszerza- 
ły i nabierały wzrostu, a zważaiąc 2 dru- 
Biey strony , że takim zamiarom szkadli- 

‘We jest wywożenie rud kruszcowych za 
Sranicę ; na przełożenie Rommissyi Rza- 
dowey Spraw W ewnętrznych i Policyi põ- 
stanow ilismy i stanowiemy: 

Art. s. Wszelkich Rud kruszcowych, 
a mianowicie Żelaza, Zynku, Miedzi, i 

łowiu wywoz za granicę iest zakazany. 

Art, 2. Wykonanie ninieyszego posta- 
nowienia, które w dzienniku praw ma 
bydź umieszczone, Kommissyom Rzado» 
«im Spraw M ewnętrznych i Policyi, tu- 
dzież Przychodow i Skarbu poruczamy, 

Działo się w Warszawie na posiedze- 


niu Rady Administraycyyney d. 23 Mar- 
ca 186 r. 
( Podpisano ) Zaiączek. 
Minis: S. Wew: i Pol: Radca Sek: St: Jen: a 
(Podpis:) T. Mostowski ( Podp:) Kosseekt. 
Zgodno z oryginałem : 
Radzca Sekr: Stanu, Jenerał Brygady 
(Podpisano ) Kossecki. 
Zgodno zwypisem: 
Minister Sprawiedliwości 
W awrzechi. 


W Imieniu Nayiaśpieyszego: 
ALEXANDRA I. 
CESARZA WSZECH ROSSYY, KROLA 
POLSKIEGO, &c' Se. &c, 
Namiestnik Królewski w Radzie Stanu. 
Gdy w mieście stołecznem Warszawie 
znayduie się wiele opuszczonych domow 
murowanych , które szpeczc ulice są nadto 
częstokroć schronieniem dia włoczęgow, w 
celu zapobieżenia podobnym nieprzyzwoi- 
tościom , na przełożenie Kommissyi R24- 
dowey 5. W.i Policyi postanowiliśmy i 


stanowiemy : 

Art. 1. Właściciele domow murowa- 
nych opuszczonych i Kuratorowie mass 
wierzycielskich, też domy ciążących, lub 
opiekunowie małoletnich wezwani będą 
przez Gazety, aby przytomni w Warsza- 
wie w przeciągu miesiąca, nieprzytomni 
zaś w ciągu trzech miesięcy, oświadczyli 
sami lub przez Zastępcow prawomocnych 
przed Policya mieyscową „ wiakim czasie 
też domy wyreparować, i mieszkalnemi u- 
czynić obowięzuią się. 

Art. 2. Rtóryby z powyższych właści- 
cieli obowiązku takowego w ciągu lat trzech 
od daty ogłoszenia ninieyszego Postanowie- 
nia uskutecznić nie 'podiął się, lub po 
przyięciu onegoż na siebie, takowegoż w 
roku pierwszym nie rozpoczął, dom iego 
przez licytacya sprzedanym bydź ma, a 
summa zlicytacyi wynikająca przytomne- 
mu właścicielowi, ieżeli przeszkod praw- 
nych lub zaległych ciężarow nie będzie, 
oddaną bydź powinna, dla nieprzytom- 
nego zaś równie i dla przytomnego , 
ieżeli przeszkody prawne lub zaległe 
ciężary się okażą, w Lombardzie na ko- 


rzyść ich do dalszey sądowey decy zyi zło- 
Żoną bydż ma. 

Dopełnienie ninieyszeg0 postanowie- 
nia Kommissyom rządowym Sprawiedli- 
wości i S. W. i Policyi, w czem do kto- 
rey należy, polecamy. 

Działo się w Warszawie na posiedze- 
niu Rady Administracyyney d. 16 Kwie- 
tnia 816 r. 

(Pod.) Zażączek, 
(podp.) Minister Spraw W ewnętrze 
nych i Policyi 7. Mostowski. 
Radca Sekretarz Stanu 
Jenerał Brygady 
( Podpisano ) Kossecki. 
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Zgodno z Oryginałem: 
Radca Sekr: Stanu, Jen: Bry: 
(Podpis: ) Kossecki- 
Zgodno z kopiią urzę- 
dową, Aug: Karski 8,91. 


W Imieniu Nayiaśnieyszego 
ALEXANDRA I 
Cesarza Wszech Rossyy , Króla Polskiego 
Sc. Sc. Sc. 

Namiestnik Królewski w Radzie Stanu. 

Na przełożenie Kommissyi Rządowey 
Spraw Wewnętrznych i Policyi, stosownie 
do trwaiacych dotąd byłego Rządu prze- 
pisow , stanowi: 

Artykuł 1. Właściciele gruntow w o- 
kolicy Warszawy obowiązani są dosadzić 
drzewa niedostaiące w aleach na ich grun- 
cie znayduiących się. 


Art. 2. Gatunki drzew mogą bydź u- 


Żyte: klony, kasztany, topole Włoskie 
lub Amerykańskie, lipy, wiązy, brzosty, 
iawory , iesiony i graby. » 

Art. 3. Drzewa te powinny bydź pa- 
lowe o dwoch calach dyametru, a zporzą- 
daemi koronami i koroną uciętą. 

Art. 4. Uszkadzaiący drzewo w ale- 
ach podpadną karze pieniężney sześciu 
złotych Polskich na rzecz donosiciela , któ. 
re temuż natychmiast wypłacone bydź ma- 
ja, procz kar policyynych, iakie urzą: 
dzeniami na podobne wykroczenia s3 0» 
znaczone. 

Art. 5. Stosownie do tego tablice o- 
strzegaiące w mieyscach właściwych maią 
bydź przybite. 

Art. 6. Tak strzeżenie od uszksdze- 


nia, iako i utrzymywanie rzeczonych a 


leow należeć będzie do właścicieli. 


Art. 7. Postanowienie ninieysze ns 
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cały kray ma bydź roózciagnione, gdy wy- 
sadzenie drzewami głownych traktow w 
Królestwie nastąpi. 

Art. 83. Wmieyscach, gdzieby gatun- 
kow drzew w artykule 2 wyrażonych doe 
stać nie można było, lub gdzie dawniey 
wierzbami iuż wysadzone były , trakty bę- 
dą mogły bydź wierzbami wysadzone. 

Wykonanie ninieyszego postanowie- 
nia Kommissyi Rządowey Spraw W ewnę- 
trznych i Policyi polecamy. 

( Data i podpisy iak wyżey. ) 
Z Wiedma d. 23 Kwietnia. 

Podług doniesień pod d. 16 Kwietnia 
N. Cesarz zostaie w pożądanem zdrowiu, 
W wielki tydzień i święta Zmartwych- 
wstania Pańskiego znaydował się J. C. K. 
Mość wraz z Arcy Xiężną Marya Ludwi- 
ką Xżną Paimy ńa wszystkich obrzędach 
I nabożeństwach do zbudowania powsze- 
chnego , resztę zas czasu poświęcał publi- 
cznem urządzeniom, — Przywieziony na- 
powrot z Paryża do Wenecyi z Korents- 
kiemi końmi bronzowy lew, ponieważ 
Przy zdeymowaniu w Paryżu nadwerężo- 
py zostałi potrzebował naprawy, co gdy 
Już nastąpiło, zostanie z rozporządzenia 
Municypalności d. 17 b. m. w obecności 
N. Ceszrza uroczyście na dawnem miey- 
ścu postawiony. Stan kupiecki przezna- 
Czył na tę uroczystość 5400 liwrow, a 
Municy palność rozporządziła, iż 40 nawy- 
daniu za mąż będących Weneckich dziew- 
Cząt losować publicznie będą, i każda, 
która z maczenia w którym znaydować się 


- będzie 18 złotych, a 22 srebrnych gałek, 


wyciągnie iednę z pierw szych z tych gałek, 
otrzyma 2 powyższey summy 300 lirow. 
Municypalność przydała do powyższey 
sumimy Iioe lirow, które pomiędzy a2 


X 


dziewcząt, którem nie będzie sprzyiać los, 
( dla każdey pe 50 lir ) podzielone zo- 
staną. 

Z Paryża d. 12 Kwietnia. 

Wczoray żnaydował się Król przy 
obmywaniu nóg, co Monsieur ( brat ) w 
iego imieniu uskutecznił. Obrządek ten od- 
był się w galeryi Dyanny na 13 dzieciach 
ubogich i pobożnych rodzicow, w czer- 
wone tuniki przybranych, które siedziały 
na ławkach , tak iż Xże do obmywania i 
całowania nóg nie potrzebował się schy- 
lać. Xiążęta Angouleme i Berry usługiwa- 
li mu. Baźde z tych dzieci dostało bo- 
chenek chleba, dzbanek wina, 13 potraw 
i 13 fr. Zdrowie Królewskie zwolna bat- 
dzo się polepsza. 

Xże Wellington poiechał wczorzy hą 
krotki czas do Niderlandow.  Mowią, iż 
woyska Angielskie, które stoią ieszcze w 
Niderlandach, powrocą niebawnie do An- 
glii. 

Choragiew 10go liniiowego pułku za- 
wieszona iest w kaplicy zamkowey. Dwie 
bluszczowe gałązki stanowią w iey środku 
okrag, w którym jest napis: * Preeteriti 
exemplum fidesque futuri. ,, 

Uroczyste zaprowadzenie 4 akademiy, 
z których składa się instytut nastąpi de 
24 b. m. przez Hr. Vaublanc, ministra 
spraw wewnętrznych. Xże Richelieu , ia- 
ko prezes akudemii Francuzkiey, która 
przodkuie wszystkiem , prezydować będzie 
podczas tego zaprowadzenia. Hr. Choiseul- 
Gouffier, iako prezes akademii pięknych 
umieiętności, czytać będzie rozprawa o 
Homerze, iako jeografie. Jeden z człon= 
kow akademii nauk mieć będzie rozprawę 
o terażnieyszym stanie nauk, Sekretarz 
Quatremere zakończy mawą posiedzenie, 


(3) 
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Narodowa gwardya Lionska przysłała 
krolowi na pożrzeby kraiu 31761 fr. 

Wychodzi tu z druku: Dzieło dorę= 
cznę czyli sposob denoncyowania dla u- 
żytku tych ktorzy żadnego niemaią urzę- 
du. 

P. Corwisart nadworny niegdyś le- 
karz Bonapartego znayduiz się w naysmu- 
tnieyszym stanie, iest w poł zarażony i 
od dawna sobie ten przypadek przepowie- 
dział. 

Twierdza Alessandrya została d 31 
Marca przez woyską Austryackie Piemont- 
skiem oddana. 

P Eiiene ogłasza w naszych gaze- 
tach, iż wynalazł gatunek okrętu ktory się 
nigdy zatopic nie może i niepotrzebuie 
ani masztow ani lin, ani Żaglow lub pobo- 
cznych kół. Wystawia ou swoy wynala- 
zek na akcye; dziewięc dziesiątych części 
dochodu maig do akcyonistow należec Xe 

Ces. Rossyiski tuteyszy poseł Hr. Po- 
zzo di Borgo otrzymał od swoiego Monar- 
chy w podarunku piękną dyamentami wy- 
sadzaną szpadę. 

W Bordeaux łaskawość krola uwol- 
niła wszystkich ża długi uwięzionych: 

W tych dniach wyydzie tu znowu 
nowe dzie:o X. Pradt pod tytulem: I), gi 
Marca. 

W izbie Parow d 9 b. m. w niosł 
ieden z członkow , aby prosić Króla iżby 
upoważnił Ministra swoiego związkow 
zagranicznych do wezwania wszystkich 
<uropeyskich Dworow do zrobienia pow- 
szechuego układu z Barbaryyskiemi Mo- 
catstwami, ażeby szanowały bandery 
wszystkich Europeyskich narodow i znio- 
sły niewolnictwo Chrzescian. Jzba posta- 
powiła wziąść ten wniosek pod rozwagę. 


Wrzawa d.8 w izbie Deputowanych 
nie ukończyła się na oddaleniu Prezesa 
Lainé. Pokazał on się d. ọ znowu i zaiął 
krzesło prezesowskie; lecz uwiadomia! za- 
raz izbę co go do tego zpowodowało, i 
przeczytał iey następuiący list Ministra 
Xcia Richelieu do siebie pisany : 

Mci Prezesie! Doniosłem Królowi o 
zamiarze w Pana, iż chcesz złożyć preze- 
sowstwo izby Deputowanych., J. R. Mość 
polecił mi prosić WbPana, a ieżeli tego 
potrzeba rozkazać WPanu w iego imieniu, 
ażebyś przynaymniey dotąd prezydował 
izbie, poki nie ukończy się roztrząsanie 
budżetu. Spodziewam się, iż nie sprze« 
ciwisz się życzeniom Króla. Przyymiy 
W Pan c. 

( Pod. ) Richeliea, 

List ten, rzekł P. Lainé, okazuie 
wam , dla czego widzicie waszego prezesa 
na dawnem iego mieyscu. — Wiele człon- 
kow Żądało druku tego listu, ale P. Lainé 
prosił, żeby tego nie uchwalano, iakoż 
przystąpiono do dziennego porządku i roz- 
trząsano część budżetu względem opłat cel- 
nych. — Na posiedzeniu d. io proiekt 
względem obioru deputowanych przyjęty 
został tak iak go kommissya poprawiła 
większością zo5; przeciw 116 głosow. Ną 
tymie posiedzeniu powstało znowu żywo 
wielu członkow przeciw Ministrom, a mię 
dzy innemi Wicehrabia Castel- Bajac, i 
zdalacy sprawę w imieniu kommissyi 
względem powyższego proiekta P. P. Vil- 
lele i Corbieres. Minister policyi P. Cazes 
i Minister spraw wewnętrznych Hr. Vau: 
blanc brom:li sę z wielkiem umiarkowar 
niem. Ostatni rzękł: ” Obrona Ministrow 
nie iest tu w swoim mieyscu; przy repro* 
zentacyyney bowiem konstytucyi pis me- 
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ga óni na ro'ach sypiać, ( śmiech ) als 
gdy, Mci. Panowie, powrocicie do wa- 
szych departamentow; i zobaczycie co do- 
brego w całym kraiu zrobili; gdy zoba- 
zycie, co zaszczspili, z czego dopiero 
za pięć lat owoce zbierane będą, na ow» 
czas owddacie z resztą Francyi sprawie- 
dliwość Ministrom. „ ( Mawa ta zrobiła 
Żywe wrażenie, wszelaku  Mińistrowie 


przeskreskowanemi zostali, ) 
Jzba Deputowanych spaliła na dzie- 


dzińcu swoiego pałacu obraz Bonapartego 
W wielkości iego postawy , i wszystkie 
znaki i pomniki iego rządow zniszczyła. 
W krotce postawi uroczyście w swey sali 


popiersie Króla. à 200 
w nocy z ostatniey niedzieli na po- 


niedziałek, Kommissarz Policyi Roussel, 
Aaresztuiąc kogoś został nożem pchnięty. 
Policya ma teraz nader przykre zatrur 
dcienia, gdyż nawet po wsiach zgroma- 
dzaią się chłopi i mowią o polityce, a co 
większa w niektórych departamentach po- 
tworzone są kluby chłopskie, które zgro- 
madzaią się co niedziela i miewane w nich 
bywaią stosowne do okoliczności , śmiałe 
Mowy, Rząd użyć zamyśla surowych 
środkow i każdego chłopa, który bywa ną 
Podobnych zgromadzeniach, odstręczyć 
od nich pewna liczbą kiiow. 

F. P. Auger i Laplace przyiętemi są 
do akademii Francużkiey, 


W gazecie baryzkiey: la Quotidien- 
RE znayduie się następwiący artykuł, pod 
napisem: Varićtćs: 

"Podroż w Niemczech i w Polszcze , 
przez Pana C., Gley, przełożonego w kol- 
eatoni d' allengon, z notami ściągaią. 
Cemi SIĘ do poselstwa X, Fradt, Arcy. 
Biskupa Mechlńskiego w Warszawie 


Eeee 
4*) Był naczelą 
~ ka Davout 


:» 


Poświęciwszy się oświeceniu publicz- 
nemu Pan C. Gley, w roku 1806 okoiicz- 
nościami osobistemi, zmuszony został u- 
dadź się za woyskiem, ktore szło rozpo- 
cząć kampaniią przeciw Prussom. 

Od brzegow Menu aż do brzegow 
Niemnu, był przy gcim korpusie woyska. 
Po pokoiu Tilżyckim, wysłany był da 
Polski, i przemieszkiwał tamże do mca Lu- 
tego 18:53 (*) 

Opisuie on co widział z prawdziwenme 
czuciem; nie iego wina ieżeli dzieło iego 
ogranicza się na podaniu nowego żywiołu 
złośliwości, ogłoszeniem niektórych mało 
znanych szczegułów i anekdot, tyczą= 
cych się człowieka, który powiedział bu- 
rzycielowi świata: mon ibis amplus; dy plo» 
matowi, który nawet z swoiey stolicy Bi- 
skupicy, iednym aktem woli despoty, zru- 
cony został. 

Powiedziano pewney damie, która pa- 
pisała dzieie życia swego: że się tylko od- 
malowała w popiersiu. Jeden z autorow 
naszych utrzymywał, że w oczach własne" 
go kamerdynera, bochater nim bydź prze: 
stale. Pierwsza nota książki Pana C. Gley, 
ma na tẹ korzyść, iż zaraz wyodziewa Ať- 
cy - Biskupa biechlinskiego i Posła w War- 
szawie. 

Nażartowawszy z iego nieulekłości , 
którą, iak twierdzi, okazał dręczony prze» 
czuciami wieżdzaiąc do Polski, ieden z 
współinowiacych, ( ta nota bowiem iest 
długą rozmową między kilku mowiącemi ) 
opowiada: iż gdy się dowiedziano w 
Warszawie o mianowaniu Kiędza Pradt 
Posłem przy Rządzie Xięztwa, mowiona 
powszechnie o talentach, które okazał na 
dworze w sztuce kadzenia Bożyszczu. 

Jakto mowiana w Warszawie, przy= 


RRCD e OZ ZZA ROAR (ODDZ S 
ym zarządcą Xięztwa Łowickiega, iak długo to należało do Marszął« 
1 1 dał się poznać z kilku piata tyczących się literatury Folskiey. 
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syłaiją nam Xdza Pradt, navbezwstydniey- 
szego pochlebcę , iaki był kiedysolwieki w 
St. Cloud! Smaży tylko swoy mózg nad 
wysadzadzaniem się w kadzidłach. Skoro 
się doczeka dnia, daiącego mu sposobność 
czynienia zastosowań, obsiada natychmiast 
Dzienik Państwa, aby umieścił kilka ko- 
lumn napchanych niecnemi pochlebstwy. 
W dzień, w którym ten artykuł wycho- 
dzi, schyla się przed Szambellanem maią- 
cym służbę, pcha się do niego i pyta: 
„ Czy N. Cesarz czytał ten a ten artykuł? 
To mego piora.,, 

Jnny powiadał: ,, Bonaparte pewnego 
dnia żarto w ał z odwagi i nieulękłości swych 
jałmużnikow. — Co do zwykłych jałmużni- 
kow ; odpowied.iał Pradt, tych niezbro- 
pię wcale przed W. C. Mością; lecz..., 
jałmużnik Boga Marsa.... dodał, schyla- 
iąc nisko głowę przed Bożyszczem , które- 
rego mienił się bydź wielkim Rapłanem. 

» Takiż to nam przysłany człowiek! 
mowiono z Żalem w Warszawie. Czyliżby 
Niebo iednego nikczemnego dworaka mia- 
ło obrać do wzniesienia tronu Bolesławow, 
KRazimierzow i Sobieskich. ,, 

Pan Poseł długo rozwodził się nad 
tem, Że przyiechawszy do Warszawy, u- 
mieszczony został w niegodziwem miesz- 
Kkaniu, aż dopiero Stanisław Hrabia Potoc- 
ki był tyle dobry , iż mu raczył odstąpić 
dołu swego pałacu, bez czego—dodaie, posel- 
stwo Francyi musiałoby się było odbydź w 
karczmie. 

Autor noty dowodzi mu, żew Warszą- 
wie są domy zaiezdne iako to d’ Angleter- 
re, de Vilna, i u d. w których i Monar- 
chowie stawali, lecz Pan Poseł, z wido- 
kow ekonomicznych , wolał mieszkać po 
woyskowemu. Jeżeli niemiał iak tylka 


dwie luh trzy serwet — przyczyną, — Że 
ich niechciał kupić. 
Mimo tych skarg zdaie się, że Xiądź 


Pradt umiał późniey dobrze się opatzyć w. 


zapasy czego dowadem następuiaca anek- 
dota o sprzedaży sprzętow Jego Poselskiey 
Mości. 

W wiliią Bożego narodzenia był obiad 
u Pani.... na kilka osob. Upływaią go- 
dziny — gospodny inieprzybywa; nakoniec 
brzęk dzwonkow zapowiada przybycie. ,, 
Z kądże wracasz? — spyta iey mąż 2 nic- 
chęcią. Niezgadniesz do iutra odpowie — 
byłam na licytacyi ( encan) u Arcy - Bie 
skupa...... U Arcy Biskupa... Mechliń- 
skiego? Tak, o nim mowię. 

On to sprzedaie swoie ruchomości, 
Zaprosił mnie rownie iak inne osoby bye 


waiące u niego. — , Nim dano do stołu, 


gospodyni pokazywała nam swoie kupno. 
Były to płótna różnego koloru, a między 
innemi, dwadzieścia i trzy tuziny ścierek 
i fortuchow kuchennych, 

“v Z waszym Arcy - Biskupem , rzekła 
daley Pani.... niałatwo rzecz skończyć 
można ; tak długo musiałam się z nim ucie- 
rać, nim przystał na cenę, którą mu ofia- 
rowałam , a gdy przyszło do zapłaty nowe 
Czynił trudmości. Nakoniec przyiął naszą 
monetę, obrociwszy wprzody każdą sztu- 
kę, na tę i ową stronę. 
łatwy do oszukania. ,, 

Krotofila którą grał Poseł, trudpiąć 
się sam licytacyą i raczac własnemi rękami 
swemi sprzedawać ścierki i fartuchy ku 
chenne, zabawiła niezmiermie gości, i c 
zapomnieli chętnie o spożnieniu się gospo” 
dyni. 

Pewny pustak, który był z Panią...: 
u Arcy - Biskupa, dodał ieszczę następu” 


Jest to kupiec nie- | 
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iace szczegóły : „ Monseigneur, na które- 
go czole błyszczała wysoka mądrość, chciał 
aby liberya domu iego odebrana była lo- 
kaiom.  Czyniono mu przełożenia w tey 
mierze: Niesiucham, odpowiedział, nie- 
dzisieyszy ia iestem; ci ludzie „maią ro- 
2um, lecz ia go mam więcy od nich ; są 
to niegodziwi lokaie, służą po polsku. Bę- 
dąc u mnie przez siedm miesięcy , niena- 
byli prawa do liberyi. Patrzcie! tak 
piekna iak nowa, sprzedam ią , lub zabio- 
Tę z soba, abym miał z ńiey użytek we 
Francyi. 

Niewszędzieiednak rosły róże dla Po- 
sla: ieżeli umiał drogo przedawaćj, kazano 
mu także  gdzieindziey dobrze zapła- 
cić, l 

Tak nazwany Król Westfalski Hiero- 
nim przybywszy do Warszawy, usadowił 
się w pałacu Brylowskim.  Opieraiąc się 
ha wyroku brata swego przepisuiącego Je- 
Nerałom opatrzyć się w zapasy na dni pice 
tnaście, od kogo z prawa należy, Hiero- 
nim zebrał mnostwo szynek, salcesonow, 
Ozorow wędzonych, win obcych, likwo- 
Tow , rumu, araku, it. d, 
` Gdy powracał do Kassel, dał inwen- 
tarz tego magazynu Arcy » Biskupowi, o- 
fiaruiąc mu sprzedać go; wartował on nay- 
Mmniey 25,000 frankow.  Mowią, iż Pra- 
łat Mędrszy od tego co mu chciał sprzedać, 
Uchylił się od propozycyi Króla kupca, 

© iednak godnem iest uwagi: że w czasie 
tego handlu, Hieronim przez swych Ad- 
ułąntow dokuczał Prefektowi Warszaw- 
skiemu, aby miał sobie dostawioną nową 
rekwizycya szynek, salcesonow , ozorow 
it. m CO miato zastąpić w fursonach po- 
drożnika Westfalskiego, ładunek przezna- 
<zony na sprzedarz Posłowi. 


Monseigneur, nowy Atlas, dzwigał za 


X 


naywspanialszego Fana ciężar świata! 
przynaymniey narzekał bez końca, że go 
za wszystko czyniono odpowiedzialnym. 
Z powodu tego przywiedzenia C. Gley 
przytacza powieść o trefnisiu pewnego Pa- 
na 13 wieku. Obwiniano go o wszystko, 
i za wszystko karano, co się tylko złego 
w zamku wydarzyło. — Pani -domu zległa. 
Dode, to było nazwisko trefnisia, zaczał 
płakać : Na ten raz, powiedział iego Pan, 
pociesz się Dodé; ieżeli cię kto oskarży, 
przyydź do mnie , aia cię od wszystkiego 
uwolnię; bądź pewny. 

Niew'adomemi są często ma'e przy» 
czyny wielkich wypadkow ; oto niektóre z 
tych małych przyczyn upadku Xiędza Pradt: 
Przywłaściciel,opuściwszy W arszawę,wstą- 
pił w drodze do pewnego Polskiego Oby- 
watela.  Mowiono o zdarzeniach i o lu- 
dziach. — A moy Xiądź Pradt — powie- 
d-iat Bonaparte, co o nim myślicie? Jest 
to, odpowie gospodyni domu, dobra du- 
sza, którą nam W. C. Mość przysłałeś. 
Paple dosyć dobrze, prawi frazesy; ale 
też niema nie więcey w głowie ; do nicze- 
go nie zdolny ; naymnieyszego niema o 
publicznych sprawach wyobrażenia. Chciał 
rey wodzić w Radzie, w RKonfederacyi ; 
wszędzie roznosił nieład. 

Ale,odpowie Bonaparte, okazał wy» 
trwanie, gdy tego była potrzeba?—Bydż to 
możejleczgdy Tormassów zagroził Warsza- 
wie, wszystko było w poruszeniu ; ia ue 
ciekłam iak i drudzy, a Xiądz Arcy - Bi- 
skup, nieostatni także kazał pakować, To 
prawda, że niezapomniał pięknych sreber 
z litera N. 

W dalszym ciagu rozmowv, gdy go- 
spodyni wspomniała coś 0 kościele i o 
mszy Bonaparte zapytał się: iakie było 
postępowanie iego Posła wę względzie re- 
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ligiynym? Niewiem, odpowie Dama, iaki 
iest iego sposob myslenia co do wiary ; 
zdaie się przynaymniey, że niebardzo iest 
zapalony. Skoro zaiął dany mu pałac, 
mowiono o wypotządzeniu kaplicy; lecz 
odrzucił wszystkie w tey mierze propozy- 
eye. 

A więc Xiadz Pradt, odpowie Bonapar- 
te — iest głupiec. Ja chcę aby miano reli- 
giia, kiedy moia polityka i moia służba 
wymagaia tego; w Warszawie znudził mnie 
głupstwami. Zostawcie mi tylko ; uwolnię 
ia was od niego — Po śniadaniu napisany 
był ów sławny list, w którym nakazano 
psspolite ruszenie w Polszcze, a Monsei“ 
gneur został odwołany. 

Od....aż do Poznania, Bonaparte za- 
palczywie często powstawał na Xiędza 
Pradt. W Paryżu zobaczywszy pierwszy 
raz Ministra obrzędow religiynych , po- 
wiedzisł mu: Tea Xiądz do niczego; ol- 
bieram mu dyrekcyą wielkiego jałmużni- 
kowstka.  Odesley go do iego dyecezvi; 
niech się uczy katechizmn. $i? transit glu- 
ria mundi. 

Z powodu dzieła Pana Gley, powie- 
dzą może niektórzy czytelnicy z Horacy- 
uszem: Ecce iteram C:isvinus; lecz Xiądz 
Pradt, iako dzieiopis całego świata, należy 
także do d.iejow. Wszystko obchodzi, co 
się iego tyczy, a ożywieni duchem wye 
mierczey sprawiedliwości, oddaiemy Xię- 
dzu Arcy - Biskupowi, co do niego nales 
Ży, iak oraz należny hołd Panu Gley, 
za iego trafne i prawdziwe obrazy, —R, 

Z Londynu d. 135 Rwietnia, 

Zaślusienie Xiężniczki Raroliny z 
Xciem  Koburskim dopiero d. 25 b. m. 
nastapi. Pisma nasze donosza o tem 2 
dodatkiem, iż do tey odwłoki sama Xięż- 
niczka iest powodem, gdyż zdawały iey 


się ieszcze bydź niektóre obiaśnienia pó" 
trzebnemi. "Morning - Chronikle przypue 
szcza, iż Xże Rejent może się z teraźniey* 
szą żoną rozwieść, iz powtornego zaślue 
bienia spłodzić następcę tronu, a zatem 
Xiężniczka Walii pozostałaby na zawsze 
Xiężna Rendalu. Na honorowe do niey 
damy zgłos ło się iuż 547 dam, co okazuie 
wielką do niey przychylność znakomite 
szych dom w. 

Wczoray Lord Kanclerz i Lord 
Castlereagh mieli audyencyą u Xcia Re- 
jenta; z rana przybył Posłaniec stanu Bas” 
set od Xcia Wellingtona z Paryża. Dzis 
odwiedzili go Królewiczowie Xięta Jorku 
i Kumberland, 

Wiele teraz sprzedaią drzewa na O“ 
kręty; sam Hr. Aylesburg w Jorkshire 
przedął 5000 dębow za 100,000 f. szt, d 

D. 11 b. m, bile względem uwięzienia 
Bonapartego, uposażenia Xięzniczki Kae 
roliny , traktatu handlowego z Ameryką s 
&c. otrzymały Królewską sankcyą w izbie 
wyższey. 

P. Brougham głowny teraz mowca 
strony opozycyiney, był daw niey patro= 
nem Xiężny % allii, ( Vałżonki Kcia Re- 
jenta ) daniosł wczoray niższey izbie, iż w 
królce w zniesie bill zapewniaiący wolnoś 
druku w Anglii. : 

Podług pism naszych szukaią teraz W 
Francy} 3 ludzi, którzy za a pgielskiemi 
paszporiamiieżdząc pokraiu, udaią iako” 
by z wyspy S. Heleny przybyli. © 
é Amsterd mud. 16 Ku 161m0. 

Wiceadnirał van de Capellen Przę 
był z swoia esksdra d 20 Marca 2 MAY 
ki do Gibraltaru dla opatrzenia się w p 
wność. Aż do tego czasu pienapastowî 
go nigdzie Algierczykowie. F 

Kupcy z Liwerpoolu posłali pea 
mocnika do Kopenkagi, dla wygaBii a 
sobie u rzadu Duńskiego wolney żeżluŚ 
bandlu do w y sp Duńskich, 


GAZETY KR AKOWSK IEY 
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Z KRAKOWA DNIA 1. MAIA :2i6 Roku WE SZRODĘ. 


Archikonfraternia Miłosierdzia i Ban- 
ku Pobożnego w Krakowie, „W wolnym 
niepodległym, i ściśle Neutralnym Miescie 
Krakowie istnieie od wiekcw Archikon- 
fraternia Miłosierdzia, i Banku Pobożnego 
przez nieśmiertelney pamięci X. Piotra 
Skargę w roku 1594 założona: Celem tego 
Bractwa iest wspieranie prawdziwie bje- 
dnych i nieszczęśliwych wsparcia wsty- 
dzących się prosić. Od roku założenia te- 
goż Bractwa, aż do naszych: czasow , u- 
trzymuie się księga przeznaczona dọ zapi- 


su Jmion Braci Miłosierdzia, ta mieści w 


sobie Jmiona Królow, Xiążat, Biskupow, 
1 innych znakomitych w kraiu Mężow i 
Przyjąciot cierpizcey ludzkości. Jaśnie 
Wielmożni _Pełnomocni _ Kommissarze 
Trzech Nayjaśnieyszych 'Dworow Miasto 
Erakow z Okręgiem organizuiący, prze- 
konąwszy się o szlschelności i niewinności 
zamiarow tego Szanownego Bractwa , dzie- 
lac te same wrodzone sobie 2 cą ra. 
Czyli łaskawie bytnością swoią zaszczycić 
A rcnikonfrategyjją i tym sposobem przez 
złożenie hoyney Jałmużny , tudzież przez 
zapisanie wysokich Jmion swoich do księ- 


gi wpisu Braci, przyczynić się do uświe- 
tnienia tego szanownego Bractwa, co pod- 
pisany Starszy Archikonfrateruij juskute- 
czniaiąc uchwałę Bractwa, ma |sobie za 
zaszczyt podać do publiczney wiadomości. 
w Krakowie d. 5 Kwietnia 1816 roku 
Piekarski Starszy Bractwa i B.P 
Ziketerzburga d.21 Marca d. k 
Na wielki pamiętny dzień 19 Marca, 
w którym roku 1814 los Europy i Francyi, 
przez weyście do Paryża walecznych woysk 
Ręssyyskich, został rozstrzygniony, W ro- 
ku rerażnieyszym uroczyście był święcony 
przez 32,000 woiownikow. Ci, niezwal- 
czeni obrońcy Rossyi, w boiowym szyku 
na obchod dnia tego zgromadzeni, Z pie- 
cierpliwością oczekiwali Nayiaśnieyszego 
Wodza który przewodnicząc im w trudnym 
zawodzie sławy, zbawił oyczyznę własną, 
Europę pokojem udarował, sobie i im ra- 
zem wieczną zapewnił sławę. Radość , 
która razem na wszystkich zaiaśniała 
twarzach, zwiastowała przybycie Monar* 
chy: powiększyłasię, kiedy się dowiedzie» 
li, Że ten znamienity ich Wodz osobiście 
raczył przyjąć nad niemi dowodztwe, Nay. 
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iaśnieyszy Pam, przelechawszy szeregi, 
powrócił na plac pałacowy , gdzie u środ- 
kowey bramy przygotowane było podnie- 
sione mieysge dla edprawienia modłow, Za 
przybyciem Nayiaśnieyszego Pana do te- 
go mieysca, znakomitsze Duchowieństwo 
zaśpiewało pieśń chwały a woiewnicy z 
wdzięczmością złożyli $tworcy świata go» 
zace dziękczynno:ci modły za świetne po- 
wodzenia, któremi oręż ich wsławić ra- 
czył. Nie, ma piora, któreby zdolnem 
było opisać obraz tak wielkiego, uderzaią- 
cego i wzruszalącego widoku. Po zakoń- 
ezeniu modłow , przez czas których strze- 
lano z dźiał twierdzy, Nayiasnieysze Ce- 
sarzowe , w towarzystwie Wielkich Xię- 


żen i znakomitszych osob dworu, raczyły 
się ukazać woysku na temże podniesionem 


mieyscn gdzie się odprawiły modły, a 
w okamgnieniu aowy obraz ukazał się o- 
ezom zdumianego ludu.  Grzmiące Ura, 
skłonienie chorągwi, odgłos bębuow , mu- 
zyka wszystkich pułkow pieszych, trąby 
jazdy powitały Nayiaśnicyszych Widzow. 
Sztuczny obrąt na małey przestrzeni tó- 


wniny pałacowey przez 30,000 woiowni- 
kow wykonany, zwrócił Uwagę wszystkich 


obecnych i nowem stał się przekonaniem, 
że waleczne syny Północy równie są bie- 
gli w sztucznych woyskowych obrotach, 
jak potężni i grożni ua polu walki, Para- 
da zakończyła się przeciąganiem przed 0» 
bliczem Nayiaćnieyszych Osob.  Jenerałae 
wie, Sztabs i Ober-oficerawie gwardyi, 
którzy byli w Paryżu, zaproszeni zostali 
do stołu Jego Cesarskiey Mości; dla podo- 
ficerow zaś i żołnierzy Cssarz jegamość 
rozkazał wydać do kass składkowych, 
kompaniysych i szwadranowych po 200 
rubli. Nayiaśnieyszy Pan ukonteptowany 
był a okazaney przez żołnierzy w czasig 


parady zrtezności i regularaosci we wszy” 
stkich względach, i to swoie ukonientowae 
nie oświadczyć im rozkazał. — Tegoż dnia 
Jenerał Hrabia Miłoradowicz wydał nastę: 
puiący 

Rozkaz Dzienny 

Do Korpusu Gwardyi. 

» Woiowniey! Kiedy po uparczywey 
bitwie dnia 18 Marca 1gi4 roku chorągwie 
na wzgorzach Wont- Mlartre powiewaiąc, 
zwiastowały światu, że losy Europy å 
Francyi w ręku są waszem, i rozstrzygnio» 
ne; wtedy Monarcha Wodz wasz nie ue 
karanie, ale łaskę wyrzekł nieprzyiacioļomi 
a ci, co spalili Moskwę, widzieli w was 
obrońcow Paryża! Otworzyły się przed 
wami bramy stolicy, weszhście, a dzień 
19 Marca pokazał światu, co mogą Rossy” 
ianie! Chwała wam niezwalczeni, którzy” 
przynieśliście pociechę i nadzieię dla tych» 
co naszey zguby szukali! Przewyższyłliście 
Oczekiwania wszelkie! Dokazaliście, że imie 
Rossyianina odbiera część nad wszystkie 
narody wyższą! Rossylio! pyszna bądź k 
Wodza twoiego! Czyny Jego są głośne I 
stawne, oręż straszny , wspaniałość niega” 
śladowna! Chwała i cześć tobie Narodzie 
Ruski! Chwała i cześć walecznemu twemu 
woysku! Chwała i cześć Monarsze , którf 
dobrem za złe płaci! Wdzięczność Stwof* 
cy, opiekuRowi Rossyyskiego Państwa ;, 

*Gazeta;Senacka, datowana z Peteri” 
burga dnia 18 Marca, umieściła następują” 
ce Ukazy J. Ç. Mości do Kapituły Ordf’ 
TOW, 

I. Daia 30 Stycznia. Uznawszy za P% 
trzebną zmaieyszyć postać znakow grd?" 
rowych Swiętego Wielkiego Męczeunik* i 
Zwycięzcy Jerzego, oraz Świętego Row* 
Apostolskiego Xiążycia Włodzimierza, poa 
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Razuiemy . odtąd znaki tych orderow 
sporządzać podług załączonego wzorn. 

Il. Dnia : Latego. Pensyyną sumę, 
„pozostaiącą się dla niezupełności kompletu 
HHawalerow orderu S$. Jerzego 1wszey klas- 
my, rozkazuiemy odsyłać corocznie do Ko- 
mitetu, ustanowionego dla dawania pomo- 
Gy w kaleciwie będącym, stosownie do 
frezkazu dziennego duis 18 Sierpnia 1814 
roku, który z summy tey ma czynić ię- 
Alnorazową powmsc po 300 rubli, dla pa- 
zostałych w kalectwie z ostatniey wcyny, 
mdstawnych Kawalerow S. Jerzego 4tey 
klussy, i S. Włodzimierza 4tey klassy z 
kokardą. 

Hi. Teyże daty. W odpowiedzi na 
„podane mi przez Kapitułę przełożenie pod 
dniem 19 Stycznia , rozkazuię: przeznaczo- 
ne dla Kawalerow rożqych orderow Ros- 
syyskich pieniądze znajome, pod imieniem 
pessyy Kommaodorskich, i t. p. nie wy- 
. płacać urzędnikom obcey służby, Otrzy mu- 
dącym ordery nasze, lakoż co do cudzo- 
siemcow w Rossyyskiey służbie będących, 
mieć za prawidło , iż po ch oddaleniu siç 
za granicę, od tego Czasu, kiedy służbę o- 
puszczą, przestają wydawać się dla mich 
pomienione pieniądze, a na mieysce ich 
postępuią naystarsi, z Kawalgrow, pod- 
dani Rossyyscy. Na teyże zasadzie od 
(et zędnikow „.cudzoziemskiey służby nie żą- 
dać opłaty na miłosierae zakłady przezna- 
„Gzaney, od ich nominacyj na Kawalerow 
«Raszych orderow. 

Z Rzymu d., 36 Marca. 
„ , Zmayduie się ta wprawdzie ( wyraża 
Ana ety szych gazet ) znaczna Lm 
k w; lecz tak s4 oszczędnemi, IŻ 
liczba ubogich bynąymniey się nie zmniey= 
ARR ; odwiedzaj; wszystkie pomniki kupe 
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szta , ale iak saymniey jubogim za to da- 
ią. 

Gdy dotąd bardzo wiele umarło ta 
ludzi na apoplexye, powiększyło się za- 
dem nabożeństwo do $. Andrzeia Apoliaa , 
którego mienią bydź patronem tey choroby. 

Mieszkaiący Król. Hiszpański dom iest 
naywiększem dobroczyhcą ubogich; prze-. 
szło 800 utrzyniuie się z iego darow. 

Ź Brszeli de 14 Kwietnia. 

Prawe skrzydło woyska zprzymierzo- 
nego w Francyi odebrała wiadomość , iż 
Xże Welliagton w króżce ziędzie na o- 
beyzrzenie go. 

Obięci w 7mym artykule ustawy prze- 
baczenia Francuzi muszą się z graniczą- 
cych z Francyą prowincyy i miast odda- 
liċ Mowią iednak, iż Cambąceres i Hr. 
Cochon - Lapparent odebrali pozwolenis 
pozostania w naszem aniescie Akademik 
Arnault, który z liczby członkow insty- 
tutu wymazany został, pisał do Ministra 
Francuzkiego spraw wewnętrznych Hr. 
Vaublanc, iż zczeka się peosyi i pragnie 
tylko utrzymać się przy honorze członka. 

aaen 


Prenumerata na Wyrycie Obrazu A 
p. Xięcia Józefa Poniatowskiego naczelne» 
go wodza Woysk Polskich. Obraz ten, 
maiący zaletę zupełnego podobieństwa, 
malowany przez b. Bennera z oryginału 
W. Marcella Bąciarellego, zuayduiącego 
się w zbiorze JW. Hrabiny Alexandrowey 
Potockiey, rytym będzie przez IP. John , 
który z taką dokładnością wydał wizeru- 
nek Jego Cesarsko Rrólewskiey Mości. Ce- 
na Prenumeraty na ieden fxemplarz wy- 
nosi 25 Złotych Polskich. Prenumerowa 
możoa w domu Pana P. Steinkellera na 
Szczepańskiey ulicy pod Nro 372. Osoby 
preaumęruiące za uczynionem uwiadomie- 
niem w pismach publicznych, odbiorą w 
tymże domu exemplarze. 
n_a 
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J. Wielmożnego Miączyńskiego Kor:mis- Bractwa Miłosierdzia na wstydzące się iā- 


sarza Rządowego — teraz doniero znaydn- wnie żebrakować ubostwn. 
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Dnis 29 i 30 Kwfetnia 13 6. — Zyta 16 — 15 I4 15 13 —l5 ~ 
Cena zbot rażnero gataniy na Targa w — Jęczmienia:4 — 12 15 31 — 15H 


Krakowie sprzedawanych. — Owsa 9— 15 9 —8 15— ~ 

le 2. 3- 4. — fepiel 4o — 38 — 36— 33 —* 

Korzec Złgr. Zł.zr. ZŁ te. Z? ge ææ Grochu 16 15 — 15—15 :! — 15 L$ 

Pszenicy 19 15 18 — 17 —15 16 — — Rzezaku 26 — 25 — —— =~ — 

NN GO) M M ZDZ 0 31 ZARAZ OOO O Z ZE LL 
a O wE TE N LA. 

Dnia piątego Maia r. b. 1816 o godzinie pierwszey z południa w karczmie we wsi 
Haszowie, Parafii Liszki Okręgu Krakowskim, sprzedawane będa przez publiczna licy" 
tacya, para koni gniadych , i bryka, z wszystkiemi do tego należącemi rekwizytami, 
przytem puszczenie w dzierżawę gruntu pod 16 korcy wysiewu z łaką własnego Bar- 
tłomieia Awcy wł Ściana tamteyszego, o czem bubliczność ninieyszym uwiadomia się. 

W Arakowie dnia 26 Kwietnia Roku i$:6. 

Franciszek Chwoflkiewicz, Komornik S$. P.P.i M Erak. 

W Krzeszowicach  traktyernia w raz z bilarem i Austervą z kilkua 
nastu stayniami iest do puszczenia w dzierżawę roczna z wolney ręki ; ktoby sobie żye 
czył trzymać, zechce się zgłosić do kancellaryi dominikalney. — Wtym samym mieya 
scu dnia 20go Maia o godzinie 9 rano odprawiać się będzie licytacya kilkudziesiąt 
karczm do państwa Krzeszowic i Tęczynka należących. DGL 

roke. 


Wieś Krzyszkowice w Galicyi w Cyrkule Myślenickim półtrzeci mile od Krakowa 
za Mogielanami blisko Myślenic, pomiędzy dwiema publicznemi gościńcami od Krako* 
wa i Lwowa do Wiednia idącemi w bliskości, z pańszczyzną ciągłą obfitą i pieszą % 
gruntami, łąkami znacznemi, lasem Dworskim, z młynami trzema, z tarłakiem da 
rznięcia drzewa, zstawami, propinacyą znaczna, z Dworem, budynkami dworskiemi, 
z wygodami, które się okaza na gruncie jest do sprzedania. À; e 

Tegoż dziedzica wieś Szyszczyce z Attinencyą Wolica, gdzie Kościoł parafialny, 
w Królestwie Polskim, w powiecie Szkalbmirskim mil sześć od Krakowa w grontach 
przennych i żytoych z lasami, Dworem porzadnym i budynkami dobremi, z pańczy* 
zną dostarczająca, z sadzawka. Ktoby sobie życzył kupna, którekolwiek dobra ma się 
udać lub do zwyż wspomnianych wsi lub w Krakowie pod Nr. 488 na drugim piętrze. 


W terytorium handlowego Miasta Podgorza przy Krakowie znayduie się Cegielnia 
wraz z dwiema piecami do wypalania wapna i Cegły, oraz i z lnnemi potrzebnemi 
pobudynkami w dobrym stanie znayduiącemi się do sprzedania : do tey Cegielni należą 
także grunta i łaki wvnoszace morgow 45 sążni 292 Wiedenskiey miary. f 

A zaś w bliskości od rzeczoney Cegjelni znayduie się także folwark Zabłocie zwa< 
Bv, maiscy gruntu 11 morgów , i zaś laki 7 morgow, 2 ÓL5 sążni 0 wynoszące, ktos 
re do tegoż samego w'aścicie!1 należą, — Ktoby te dwie Realności nabyć życzvł so* 
bie, ma się do JPana Szczygielskiego w zmiznkowaney «egielni pod dawnym konsk?: 
Nretn 8, a zaś teraźnievszym Nr. 54 mieszkającym udać, gdzie odalszych tey przeda* 
ży tyczacych się okolicznościach zainformuie się. 

Ninievszvm do publiczney podaie się wiadomości 
powiecie Szkałbmirskim Dep. Krakowskim, w naypięknieyszych gruntach położona, 
maiąca przeszło 1200 moryow Chełmińskich obszerności, 10 . mieci pięciodniowych s 
44 zagrodnikow trzechdniowych, i 20 komornikow , egrod fruktowy , pałac, oficyna 
stowy zarybione , szpiklerz nad Wisłą, sześć mił od Krakowa, a półtory od Wisły S . 
legła, od S. Jana r. b. zapomierną cenę w monecie srebrney grubey , jest do sprzeda a 
Zyczący sobie takowey nabycia, raczy się do kancelaryi W. Kossowicza NĄ WA 
Deptu Krak. pod L. 674 przy ulicy Mikołayskiey w Krakowie mieszkającego , dia P 
wzięcia dalszey wiadomości, zgłosić. 


, iż wjeś Każmierza wielka w 


